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W LUBLINIE 
została przeniesiona została przeniesiona 


do gmachu Hotelu Europejskiego. 


DR. ROGOZIŃSKI 


powrócił. 


CENA (GŁOSZEŃ: 


Jednoszpaltowy wiersz petitem lub je- 
go miejsce na 1l-ej stronie 25 kop., 
na $-ej stronie — 15 kop.,, na ś-ej 
stronie 10 kop. 

Drobne ogłoszenia po 2 kop. od wy- 


Promieniające urodą dziewczę 
lubgzdrowiem AA twarz chłopięca — jakże często wzbudziwszy w nas zachwyt, — wywołują przykre ro- 
zczarowanie i żal, gdy ujrzymy w ich do uśmiechu rozchylonych ustach rząd zepsutych 1 stoczonych przez 
chórobę zębów. Jest dziś rzeczą zupełnie dowiedzioną, iż ciężkie niedomaganie żołądkowe mają swe źródło 
w źle pielęgnowanych zębach, nie mówiąe już o tym, że wiele chorób zaraźliwych przenika do naszego cia- 
a przez niedostatecznie zdezynfektowaną jamę ustną. W celu należytego zapobieżenia temu niepodanemu 
stanowi rzeczy, należy jaknajehergiczniej zalecać używanie zawsze świeżego, nie ulegającego roz ładowi Bi 
ET INA odkażająco środka do czyszczenia zębów. — Taki środek do czyszczenia zębów, jak Sarg'a 
„KALODONT*, nie może być nigdy dość powaźnie zaleconym, gdyż łączy on w sobie wszystkie wyżej Wé 
mienione zalety. — Dzięki praktycznemu opakowaniu swemu jest on zabezpieczony od wszelkiego rodzaju 
zanieczyszczenia, czego nie zapewniają wszelkie inne pasty do zębów. Sarga „KALODONT* odświeża jamę 
ustną, wzmacnia dziąsła i utrzymuje zęby w stanie białości, zdrowia i czystości. Dostać można we wszyst- 

kich aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 


Księgarnia W. Gholewiński 


w Lublinie, ul. Początkowska Ne 1. 
KSIĄŻKI SZKOLNE NOWEi UŻYWANE. 


Nuty. — Pocztówki. — Papeterja w wielkim wyborze. 
WYDAWNICTWA E. WENDE i S-ka: 
„Życie Polskie“, „Świat Kobiecy“, „Książka“. 


Odlewy Bronzowe 


POLECA: 
Fabryka Armatur 
i Odlewnia Bronzu 


== Jan Sambor 


w Lublinie. Namiestnikowska (Rury). Telefon No 580. 


Fatalna sytuacja. 
— Winszuję ci, Adolfie: iłeś si 
= Przed loan i podobno ożeniłeś się. 
— Panna ładna? bogata? 
-- Sto tysięcy posagu. 
— Szezęśliwy chłop! Możesz sobie teraz... 
— Ba! kiedy intercyza tak mnie ogranicza, 


że nic mi się ugryźć nie uda. 


— Ano, to cię żałuję. — Jesteś w położeniu 
człowieka, który ma korkociąg, ale brak 
butelki koniaku Szustowa. er, EW DIORG 
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NADAJE PIĘKNY i TRWAŁY POŁYSK= 
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| 0 Piękno 
w szkołach ludowych. 


Chwila obecna jest przedwstępną w 
powstąwaniu i rozwijaniu się szkolnictwa 
ludowego. Lud, w całej swojej masie, 
nie odczuwa jeszcze konieczności nauki, 
gdy to nastąpi—a nastąpić prędzej, czy 
później napewno musi — wyłonią się po- 
trzeby i braki, o których zawczasu my- 
śleć potrzeba. 

Obecnie jeszcze nie mamy ani odpowied- 
niej liczby, ani zawodowo wykształconych, 
z pojęciem @ wysokim zadaniu swego 
stanowiska (prócz wyjątków) nauczycieli 
i nauczycielek ludowych. Szkoły początko- 
we wiejskie traktowane są po macosze- 
mu, bez zrozumienia doniosłości tychże. 
W szkole początkowej może uczyć kto 
bądź choćby żadnego powołania na nau- 
czyciela, czy na nauczycielkę nie miał, 
bo uczyć małe dzieci—myśli wielu — toć 
to nic wielkiego. 


Nierozumiemy niestety, że dziecko przy- 
chodzi już na świat jako człowiek, a Za- 
tym, w pierwszych latach swego rozwo- 
ju, kiedy wrażenia dają odcisk najtrwal- 
szy — duszę dziecka powinno się kształ: 
tować w znak Piękna i że kształt, jaki 
wtedy duszy jego nadajemy zostaje już 
na całe życie. 

Błędy w nauczaniu dzisiejszego po: 
kolenia są wskazówką na przyszłość, aby 
—gdy lud zacznie własne uczelnie zakła- 
dać—błędów tych uniknął. Trzeba wpro- 
wadzać Piękno w mury szkclne. Dzisiej- 
szy sposób nauczania, wrażenia, jakie 
dziecko odbiera podczas nauki, to, co go 
otacza — są tego piękna prawie  zupeł- 
nie pozbawione. 

Zlekceważyliśmy znaczenie Piękna w 
życiu i nie ma go w naszych duszach, 
w uczuciach, w czynach, Otoczyła nas 
brzydota jaką jest każde zło, które spo- 
tykamy dziś na każdym kroku, rozwiel- 
możnione niepomiernie. 


Przeciwstawieniem zła jest Dobro—a 
Dobro — to Piękno. Poczuciem piękna 
uszlachetniamy się — budźmy więc w 
dzieciach zamiłowanie piękna, tak bardzo 
potrzebne ich duszy. Do przyszłości na- 
leży zmieniony zupełnie typ szkoły i nau- 
czanie, o czym dopiero marzyć możemy 
— tymczasem róbmy co się da i co mo- 
żna obecnie, aby dzieciom lepiej było w 
szkole, niż dotąd—lepiej dla duszy. 


i 
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Dzisiejszy system szkolny jednakowy 
dla wszystkich, działa zabójczo na więk- 
szość dzieci, na ich indywidualność: Wra- 
żenia, z następujących po sobie lekcji, 
codziennie jednakowe, gdy w nauczaniu 
powinniśmy się trzymać rozmaitości, cią- 


głej zmiany, jednostajność tematów, nu-. 


żące wykłady, ciągły mus pamiętania, my- 
ślenia, siedzenia godzinami na jednym 
miejscu-—wszystko to jak piasek zasypu- 
je wzloty małych duszyczek dziecięcych, 
potrzebujących piękna wrażeń, barw i ru- 
chu do swego rozwoju. Takby rade uciec 
z murów szkolnych pod namiot z błęki- 
tów nieba, pod złotą. glorję słońca—nasy- 
cić zwrok tym cudem——posluchać muzyki 
wiatru, szumu tych brzóz zielonych, co 
do ziemi spuściły warkocze — rzucić się 
piersią na pierś ziemi—sercem do jej ło- 
na przytulić. Natomiast — trzeba słuchać 
często niezrozumiałego, i — acb! jak cięż- 
kiego nieraz, przesyconego nudą zbytecz- 
nych zdań i słów wykładu — który, ani 
rusz! w głowę nie lezie... trzeba siedzieć 
nieruchomo podczas tego; i tak dzień ko- 
ło dnia w ciągu całego roku w tych o- 
kropnych swoim musem ławkach szkol- 
nych! mając wprost oczu tę przerażająco 
czarną tablicę (czemu nie żółtą, czerwoną, 
zieloną?) pokreśloną jak całun żałobny bia- 
łą kredą, przed którą stojącce jeszcze więk- 
szy strach ogarnia nad rozwiązaniem za- 
dania. Dzieci męczą się, trzepocząc tę- 


czowymi skrzydełkami swych dusz, jak 
motyl wbity na szpilkę. 
Wykład każdej lekcji łatwy, prosty, 


wnikający w umysł dziecka tak lekko, pra- 
wie nieuchwytnie, jak wnika- światło po- 
ranku po cieniach nocy w mroczną taj- 
nię głębiny leśnej, lub wodnej, przepaja- 


jąc ją aż do dna — żywa, zajmująca 
treść, która same skupia uwagę i 
budzi zajęcie w słuchaczach — już dziś 


ogólnie uwzględnione być powinny. Rów- 
nież starania o Piękno w szkole można 
już rozpocząć. Zacznijmy od wprowadze- 
nia wykładów muzyki, jako przedmiotu 
obowiązującego na równi z innymi. 
Wszystko staramy się dać poznać dzieciom 
w szkołach, prócz wielkiego znaczenia 
muzyki.w życiu i jej piękna. Ile to ta- 
lentów ginie wskutek tego wśród ludu! 


EDGAR ALLAN POE. 67 


PRZYGODY 
ARTURA GORDONA PYMA. 


-Na czas jednak odzyskałem zmysły, 
aby być świadkiem rozwiązania tragiedji, 
i śmierci tego, który jako autor pomysłu, 
stał się niejako swoim własnym zabójcą. 
Nie stawił on żadnego oporu, a cięty przez 
Petersa w plecy, padł martwy w mgnie- 
niu oka. Nie będę się rozszerzał nad bez- 
przykładną ozropnością odbytej natych- 
miast uczty; tego rodzaju scenę możđa so- 
bie raczje wystawić oczyma wyobraźni, ale 
żadne na świecie słowa mie potrafią do- 
kładnie zdać sprawy z istotnej jej grozy. 
Niech wystarczy wzmianka, że zaspokoi- 
wszy do pewnego stopnia we krwi ofiary 
szalone, pożerająae' nas pragnienie, i od- 
ciąwszy za wspólną zgodą. ręce, nogi i gło- 
wę, któreśmy*wraz z wnętrznościami wrzu- 
cili domorza, spożywaliśmy resztę: ciała 
kawałek po kawałku przez cztery nastę- 
pne nazawsze pamiętne dnie, t. j. przez 
17, 18/ 19 i 20 lipca. 


CODZIENNY KURJER LQGBULSKI. 


Muzyka nie weszła dotąd w zakres wy- 
chowania, nie jest uwzględniana w szko- 
łach jako podstawa moralnego zdrowia. 
jako czynnik uszlachetniający. 

Wielki nasz geniusz muzyczny Szo- 
pen, nie doczekał się dotąd nawet tego, 
aby jego życiorys w łatwym i tanim wy- 
daniu znalazł się w szkołach ludowych. 
W miejscu, gdzie się urodził Szopen, gdzie 
pomnik jego stoi, lud nie wie jeszcze kim 
był? pomimo że większość swoich arcy- 
dzieł muzycznych, które wszechświatową 
sławę zyskały, osnuł Szopen na motywach 
ludowych pieśni. Daje się dziś zauważyć 
coraz więcej zanik pięknych melodji lu- 
dowych, zastępowanych przez bezmyślne, 
operetkowe melodje miejskie, które wraz 
x gramofonem dostały się na wieś, do o- 
chron, do szkół, psując smak i słuch lu- 
du. A przecież powinno nam chodzić o 
czystość melodji ludowych, jak o czystość 
mowy ojczystej—melodja ludowa bowiem 
jest tak samo cechą narodu, jak i język. 

Nauczycielki i nauczyciele ludowi pod 
względem muzycznym bardzo nizko stoją. 


Nie chodzi tu o biegłość gry na jakimś 


instrumencie, ale o umiłowanie i zrozu- 
mienie piękna muzyki, aby takowe wszcze- 
piać w duszę dziecka. Podobno. zostały 
już postanowione i maią być wprowadzo- 
ne w życie kursy muzyczne, dla nauczy- 
cieli ludowych tas bardzo. potrzebne. Po- 
zatym trzeba urządzać odczyty, pogadanki 
w szkołach początkowych, dotąd nie wpro- 
wadzone, urządzać wycieczki do Żelazowej 
Woli, miejsca urodzenia Szopena. 

Nasze szkoły gospodarcze dla ludu, 
jak Gołotczyzna, Bratne, Kruszynek, Kra- 
sienin i inne, mogłyby już dziś zacząć; — 
dzieci ludu powinny złożyć hołd swój te- 
mu, który podniósł tak wysoko polską 
pieśń ludową, dając poznać jej piękno ca- 
łemu światu. 

„Cudze chwalicie—swego nie znacie“: 

Istnieją w Warszawie jedyne u nas 
Kursy muzyczne imienia Szopena i te są 
najwięcej wskazane dla ludu, tam też moż- 
na się zapisywać na krótsze lub dłuższe 
kursy muzyczne dla nauczycielstwa ludo- 
wego. Adres Kursów: ul. Krucza X 88, 
dyrektor Ignacy Pilecki. 

Zośka z Bielik. 


19-20. — Spadł ulewny deszcz, trwa- 
jący 15 do 20 minut; zebraliśmy wówczas 
trochę słodkiej wody. za pomocą przeście- 
radła, któreśmy wyłowili naszą szuflą z 
kajuty, zaraz. po. burzy. Ilość zebranej tak 
wody nie wynosiła więcej jak pół gallo- 
na, ale i ten szczupły zapas pokrzepił nas, 
znacznie orzeźwił i dodał nadziei na przy- 
szłość. ład sĘ BIAPYH 

21-go. — Głód i pragnienie dokucza- 
ły nam znów niezmiernie; powietrze, było 
ciepłe i przyjemne, choć przymglone i po- 
ruszane lekkim wiatrem północno-wscho- 
dnim. 


-22-go. — W „chwili, gdyśmy siedzieli 
wszyscy trzej przytuleni do siebie i pogrą- 
żeni w melancholicznym rozmyślaniu nad 
okropnością naszego położenia, zaświtała 
mi w głowie myśl jasna, jakby promień 
światła w ciemności., Oto przypomniałem 
sobie, że w chwili, gdy zrąbywano przed- 
ni maszt, Peters kołyszący się wówczas na 
drabinie sznurowej w górze, rzucił mi 
ztamtąd jedną z siekier, prosząc mię, abym 
ją złożył w bezpiecznym miejscu i że na 
chwilę przed ostatecznym zalaniem nasze- 
go bryku, ukryłem ową siekierę w łóżku 


Na widowni politycznej. 


Nadzieje tureckie, 


Dotychczasowy rezultat wojen bałkań: 
skich jest ten, że Turcja przestała być. w po- 
łowie państwem europejskim. a stała się z ko- 
nieczności państwem prawie wyłącznie azjatyc- 
kim. Posiadanie wschodniej Tracji z Adrjano- 
polem i Konstantynopolem nie zmienia realnej 
postaci rzeczy. Adrjanopol jest dla Turcji da- 
rem losu, Konstantynopoł natomiast ma cha- 
rakter depozytu, po którego odbiór zgłosi się 
we właściwym czasie ten lub inny szczęśli- 
wiec. 

Ale w ręku turków są do tej pory te sa- 
me ziemie, gdzie w starożytności ogniskowała 
się kultura i bogactwo. Można je podnieść i 
do rozkwitu doprowadzić. Trzeba tylko spoko 
ju, pracy i pieniędzy, zwłaszcza pieniędzy. 

„ Spokój turecki nie od turków zależy, lecz 
od przebiegu rywalizacji wielkich potencji świa- 
ta. Pieniedzy nie mają, ale znajdują chętnych 
do udzielania kredytu. Bogactwa przyrodzone 
Orjentu do tej pory wabią. kapitał międzyna- 
rodowy, poszukujący wielkich zysków. 


Pieniądze europejskie i przedsiębiorczość 
europejska są w stanie dokonać cudu. Wpraw - 
dzie turcy muszą zapłacić lichwiarskie procen- 
ty. ale będą mieli sieć kolei żelaznych, pozwa- 
lającą na eksploatowanie nieprzebranych bo- 
gactw naturalnych z miejscowości niegdyś 
kwitnących, a obecnie opuszczonych przez lu- 
dzi. Będą mieli znowu Babilonję, ten raj ziem 
ski na przestrzeni setek tysięcy kilometrów 
kwadratowych. 

Okazuje się, że Arabja nie jest wcale ta- 
ką przeklętą pustynią, za jaką ją poczytywano 
w Europie. Z morza piasków arabskich wyła- 
nia się nieskończona ilość oraz, o których is- 
tnieniu do niedawna nie wiedziano. Wnętrze 
Anatoljj ma węgiel, a wnętrze Mezopotamii 
naftę, t. j. to na czym sie opiera przemysł 
współczesr y. 

A rąk do pracy gotowych i tanich twię- 
cej niż trzeba. Do pracy za gotówkę. Otóż E- 
uropa płaci gotówką i to nęci ieniwych z przy- 
zwyczajenia synów Orjentu. 

Turcy wiedzą, że Europa u nich gospoda- 
ruje dla siebie, ale wiedzą i to, że dziś te e- 
uropejskie koleje, kopalnie i porty mogą kie- 
dyś, w przyszłości być tureekiemi. Czas robi 
swoje. 

Może on również ekonomicznie ujarzmio- 
ną Turcję wyzwolić. W każdym razie Europa 
nie zabierze z Turcji tego, co w niej zrobi. 
Nie zabierze kultury, kolei, kopalń, fabryk i 
portów. I 


okrętowym, umieszczonym z lewego boku 
okrętu. g DENR SR 4 O, 

-Przyszło mi więc na myśl, że gdyby 
się nam udało siekierę odzyskać, mogli- 
byśmy wyrąbać- otwór w pomoście po nad 
śpiżarnią i dobrać się do złożonych w niej 
zapasów. Gdym udzielił tej wiadomości 
moim towarzyszom, przyjęli ją okrzykiem 
radości i udaliśmy się niezwłocznie ku le- 
wej stronie okrętu. - Trudniej tu- jednak 
było spuścić 'się, niż dó “kajuty, bo 
otwór był znacznie węższy gdyż, jak 
wyżei wspomniałem, cały szkielet drew- 
niany, otaczający drabinkę prowadzącą do 
kajuty, został wyłamany,. podczas kiedy 
przejście prowadzącę do przedniego pod- 
niesienia pomostu było nienaruszone, za- 
tym ciasne, bo wynoszące zaledwie 3 sto- 
py kwadratowe rozległości. Nie zraziło to 
mię wcale, i opasawszy się liną, spuści- 
łem się nogami naprzód przez ów otwór. 
Odnalazłem odrazu łóżko, chwyciłem  sie- 
kierę i wydostałem się wraz z nią na po- 
wierzchnię. Powitano mnie z zachwytem, 
z okrzykami radości i tryumfu, a łatwe 
odszukanie siekiery uważaliśmy jako do: 
bry znak na przyszłość. DG © 


_ bowiem najprędzej i najłatwiej zrozumie i od- 


- "narodu. 


Ne 156 


Obawa jakowegoś skolonizowania przez 
anglików, francuzów, niemców i wogóle euro- 
pejczyków ziem otomańskich jest płonna. Euro- 
pa już w tej chwili cierpi na brak ludzkiej si- 
ły roboczej; ludność jej wzrasta coraz słabiej. 
WRA może dostarczyć Orjentowi tylko orga- 
nizatorów, t. j. tego elementu, którego zwłasz- 
cza Orjentowi blizkiemu i środkowemu, kom- 
pletnie brak. 


Polska szkoła nauk politycznych. 


Trzechletnie istnienie Polskiej szkoły na- 


sny, bogaty księgozbiór i umożliwiając . szkole 
nabycie księgozbioru, pozostałego po prof. Wł. 
Czerkawskim. 

- Liczba słuchaczów, dotychczas zadowala- 
jąca, niewątpliwie wzrośnie po przeniesiesieniu 
szkoły do własnego gmachu. 

Program szkoły fodpowiada w zupełności 
zakreślonemu celowi. Polska szkoła nauk poli- 
tycznych miała być w myśl założycieli, prze- 
dewszystkim szkołą polską, Wszystkie więc 
wykłady mają na względzie ziemie dawnej 
Polski. W wykładach uwydatnia się. zawsze łą- 
czność, jaka zachodzi yniędzy: współczesnemi 
naszemi stosunkami. a dziejami dawniejszemi 
i podkreśla ;się zawsze odrębność spraw pol- 
skich pośród zagadnień, wysnuwanych przez 
życie państw, rządzących obecnie na ziemiach 
dawnej Polski. 

Obok wykładów, kierownicy szkoły kładą 
nacisk na pracę domową słuchaczów i celowo 
prowadzone seminarja. W latach ubiegłych, 
pod kierunkiem profesorów, słuchacze praco- 
wali szereg referatów w kwestjach politycz- 
nych i astronomiconych: odczytywano i pod- 
dawano rozbiorowi naukowemu budźety pań- 
stwowe, sprawozdania banków, towarzystw 
kredytowych i innych instytucji finansowych: 
przy odczytywaniu dzieł klasycznych, dyskuto- 
wano nad niemi z punktu widzenia prawa po» 
litycznego i państwowego; opracowywano refe- 
raty w sprawach organizacji samorządu i szkol- 
nictwa. s 
Znajomości i zrozumienia życia, stosunków 
politycznych i ekonomicznych danego kraju, nie 
może dać samo wykształcenie teoretyczne. Te- 
orja musi być tu poprostu wynikami faktycz- 
nemi pracy politycznej i ekonomicznej społe- 
czeństwa, musi objaśniać i wyświetlać objawy 
życia zbiorowego, aby być przez słuchaczów 
należycie zrozumiana i odczuta. Najlepiej prze- 
to będzie, jeśli słuchacz, oddając się studjom 
teoretycznym, z Życia rodzinnego czerpać bę- 
dzie przykłady potrzebne mu do zrozumienia 
niekiedy bardzo zawiłych kwestji: to życie 


czuje. Wykształcenie zaś w ten sposób zdoby- 
„te, da mu nietylko znajomość i zrozumieniem 
życia własnego narodu, ale zrodzi w nim mi- 
łość tego życia tym silniejszą, tym żywszą, że 
miłość EA Ak, opartą na wiedzy. ©, oeh 
„. Dlatego bezwarunkowo należy dawać 
.pierszeństwo Polskiej szkole nauk politycznych 


przed obcemi tego rodzaju uczelniami. Dopiero 


` potym, gdy słuchacz znać będzie dokładnie 


swój kraj rodzinny, gdy znać i odczuwać bę- 
„dzie jego potrzeby, a zdobyta pod kierunkiem 


- „nauczycieli polskich wiedza, wskaże mu kieru- 


nek, w jakim rozwój kroczy i kroczyć powi- 
„nien, niech idzie za granicę, jeżeli chce i mo- 
że. "Tam u obcych, znając dobrze swój kraj i 
własne społeczeństwo, łatwo, spostrzeże, nie 
tylko istotne róznice, vale, co ważniejsza łat-- 
wiej i prędzej spostrzeżei uchwyci Środki ko- 
nieczne dla zadośćuczynienia potrzebom swego 


„zdaniu egzaminów 


gdyż dypłon zagraniczny nie ma 


CODZIENNY KURJER LUBELSKI. 


NA WAWELU. 


Roboty około odnowienia zamku królew- 
skiego na Wawelu, prowadzone są pośpiesznie. 
Obecnie przeprowadzane są urządzenia wenty- 
lacyjne na wszystkich piętrach. Będzie to wen- 
tylacja sztuczna. Powietrze wpędzane będzie do 
sal i komnat za pomocą motorów przez prze- 
wody umieszczone w murach gmachu. Powie- 
trze, wprowadzone wentylami, będzie oczysz- 
czone z kurzu, odświeżone, a w zimie ogrzane 
Do tego umieszczone zostaną w piwnicach spe- 
cjalne aparaty, t. zw. opylacze. odświeżacze i 
podgrzewacze. Powietrze zepsute odchodzić bę- 
dzie z sal specjalnemi przewodami, prowadzo- 
nemi pohad dach zamku. 

W tym roku wykończone będą stropy że- 
lazno-betonowe na II piętrze w całym budyn- 
ku. Kominy projektowane są w tych miejs- 
cach, gdzie znajdowały się dawne, zburzone. 
Będą one wybudowane z cegły, bez żadnej o- 
zdoby. O ile te wszystkie roboty zostaną wy» 
kończone tego roku, usunięte będzie rusztowa- 
pie z podwórca arkadowego i w ten sposób 
otworzy się widok na stylowy krużganek. 

Ukończono już budowę dachu na naroż- 
niku wschodnio-południowym. Cały dach jest 
konstrukcji żelaźnej, pokryty dachówką czer- 
woną. Także wykończone są roboty na heł. 
mach wieży Sobieskiego i wieży Zygmunta III 
Wybudowano na tych wieżach stolec dachowy 
z drzewa pokryty miedzią. 

Roboty architektoniczne postępują także 
naprzód. Przystąpiono do odnowienia bramy 
Władysława IV, u wejścia na Wawel od stro 
ny ulicy Kanonicznej. Dwie baszty otrzymają 
tło wyprawione, a mur samej fasady będzie ze 
szczerej cegły. 

Rozpoczęto także odnowienie pawilonu 
gotyckiego koło Kurzej "Stopki. Na wschod- 
nim szkrzydle zamku odkryte będą w tych dniach 
wszystkie freski... 

Droga prowadząca do Wawelu od ulicy 
Bernardyńskiej, o którą obecnie toczy się spór 
między miastem a krajem, będzie znacznie ob: 
niżona i rozszerzona, wskutek czego otrzyma 
nieznaczny tylko spadek. Będzie ona w przy: 
szłości 9 metrów szeroka. 

Nadmienić należy, że niedługo rozpoczną 
się dalsze poszukiwania dawnych budowli, w 
w fundamentach zamku. Poszukiwania te bę- 
dą prowadzone pod nadzorem akademji Umie- 
jętności za pozwoleniem wydziału krajowego. 

Wkońcu zaznaczyć należy, że przed kilku 
dniami kierownictwo odnowienia zamku kró- 
lewskiego na Wawelu oddane zostało arch. Ig 
nacemu Sowińskiemu. 


-4 całej Polski. 


Informacje o studjach. Z Zarządu Polskiej 
Czytelni, w Darmsztadzio otrzymujemy na- 
stępujące informacje z prośbą o zamieszczenie: 

Poddani rosyjscy mogą być przyjęci na 
studentów zwyczajnych, o ile przedstawią ma- 
turę gimnazjalną rządową oraz Świadectwo o 
konkursowych do politech- 
niki rosyjskiej, s i EIEE 

Na zasadzie matury galicyjskiej politech - 
niki sama nie przyjmuje studenta zwyczaj 
nego, lecz ministerjim na prośbę w tej spra- 
wie do niego zwróconą przeważnie odpowiada 


_ przychylnie. 


Zwracamy jednak uwagę, iż do politech- 
niki tutejszej można być przyjętym też na stu- 
denta nadzwyczajnego na zasadzie jakiejkol. 
wiek matury rządowej (gimnazjalnej, realnej, 
bandlowej lub przemysłowej) Student nadzwy- 
czajny korzysta z tych samych praw, co i stu- 
dent zwycz., lecz nie otrzymuje po ukończeniu 
politechniki gynomu, tylko świadectwo ze zda: 
nia egzaminów, których zakres może być ten 
"sam, c0 i egzaminów. dyplomowych. Dla. mło. 
"dzieży naszej różnica ta wcale nie jest. wielką, 

) w kraju pań- 
stwowego znaczenia. 


s. Kobiety są przyjmowane na studentki 
- zwyczajne lub nadzwyczajne. o ile przedstawią ` 


matury męskich zakładów naukowych, 


wniających do wstępu; "Vs 


lub też równorzędne 


Lekarz-dentysta 
Helena Kałwajciówna 


wyjechała. 
powraca w połowie sierpnia. 


żeńskie matury, muszą one tylko poprzednio 
podać prośbę do ministerjum. 

Wszystkich bliższych informacji tyczących 
się zakresu studjów, poziomu wykładów lub 
też warunków życiowych w larmsztadzie—Czy - 
telnia chętnie udziela. 

Adres: Polnisches Akad. Lesezimmer Dar- 
mstadt Schlossgartenstr. 49. 

Rozwiązanie sejmu i rozpisanie nowych wy- 
borów. Ze źródła autentycznego ze Lwowa do- 
wiadujemy się, że rozwiązanie sejmu nastąpi 
z końcem przyszłego tygodnia. Równocześnie 
nastąpi rozpisanie wyborów do nowego sejmu, 
które się odbędą w ostatnich dniach września 
i pierwszych dniach października. Zaraz po 15 
b. m. namiestnik wyjeżdża na 8-tygodniowy 
urlop do Marienbadu, skąd wraca około dn. 
10 sierpnia. Z pobytu w Marienbadzie namie - 


istnik skorzysta dla odbycia konferencji z roz- 


maitemi bawiącemi tam równocześnie polityka- 
mi polskiemi. 

Kto sieje wiatr, zbiera burzę, Nawarzyli so- 
bie piwa Niemcy takiemi awanturami, jak w 
Bielsku. Poszło po kraju hasło: „Kiedy Nie- 
mcy nie chcą nas wpuszczać do niemieckiego 
Bielska, my ich nie puścimy do naszych gór 
polskich!* 

I zaczęły się. formalne gromadne pogromy 
turystów nimieckich. O ostatnich zajściach w 

ywcu doniosły już telegramy. Pobito tam 
turystów niemieckich, a teraz zapowiedziano 
bojkot sklepów niemieckich. 

W Witkowicach, pod Bystrą, tłum ocze- 
kiwał na pociąg turystów i burszów niemiec- 
kich z Bielska. Nie dozwolono ani jednemu 
hakatyście wysiąść z pociągu i wszyscy mu 
sieli odjechać z powrotem. Potym tłam podą- 
żył do Bystrej i tam bił Niemców, jakich na- 
potkano. Obito Niemców w schronisku nie- 
mieckim na górze Klimczaka. Czynni tam by- 
li chłopi z cepami. Na Magórce zburzono schro- 
nisko niemieckie, a turystów poturbowano. W 
Milówce gradem kamieni przyjęto przybywają: 
cych hakatystów. W lesie cygańskim pod 
Bielskiem kamieniami obrzucono kąpiących się 
niemców. Niemieckie rodziny — jak donoszą 
pisma śląskie — porzucają letnie mieszkania: 
wracają do miast z obawy przed wzburzonemi 
tłumami. Właściciele gospod klną Niemców, 
którzy wywołali te niemożliwe stosunki. 

Barbarzyńskie zapędy szowinistyczne, bu- 
dzenie nienawiści, jątrzenie PAJAC CH z 
sobą narodowości, dzikie rozprawy i samosą- 
dy, brutalne czyny przemocy—oto kultura, ja- 
ką niosą Niemcy! 

Ucieczka adwokata lwowskiego. We Lwowie 
zniknął przed kilku daiami tamłejszy adwokat 
dr. Jan Kasparek, pozostawiwszy około ćwierć 
miljona koron długów, Dr. Kasparek podobno 
wyjechał z żoną do Ameryki, przygotowawszy 
poprzednió wszystko do ucieczxi, ` 

W kwestji dzierżawy ogrodów i udoju krów 
(pachtu). Towarzystwo cat Przemysłu, 
Rzemiosł i Handlu, pragnąc zachęcić polską lu- 
dność do zajęcia się dzierżawą ogrodów, oraz 
hańdlu owocami, zwróciło się do właścicieli 
ogrodów z prośbą o nadsyłanie szczegółowych 
warunków, na jakich pragnęliby wydzierżawić 
swe sady. 


 LEKARZ-DENTYSTA 
Wacława Szmigielska 


w Lublinie 


przeprowadziła się do domu Ne 54 przy ul. 
Krakowskie - Przedmieście (róg Szpitalnej), 
drugie piętro. 


PRZYJMUJE OD 10 — 12-ej i 5 — 1.ej. 


‘ 


CODZIENNY KURJER LUBELSKI. 


Dzisiejszy system szkolny jednakowy 
dla wszystkich, działa zabójczo na więk- 
szość dzieci, na ich indywidualność: Wra- 
żenia, z następujących po sobie lekcji, 
codziennie jednakowe, gdy w nauczaniu 
powinniśmy się trzymać rozmaitości, cią- 


głej zmiany, jednostajność tematów, nu-. 


żące wykłady, ciągły mus pamiętania, my- 
Ślenia, siedzenia godzinami na jednym 
miejscu-—wszystko to jak piasek zasypu- 
je wzloty małych duszyczek dziecięcych, 
potrzebujących piękna wrażeń, barw i ru- 
chu do swego rozwoju. Takby rade uciec 
z murów szkolnych pod namiot z błęki- 
tów nieba, pod złotą. glorję słońca—nasy- 
cić zwrok tym cudem——posluchać muzyki 
wiatru, szumu tych brzóz zielonych, co 
do ziemi spuściły warkocze — rzucić się 
piersią na pierś ziemi—sercem do jej ło- 
na przytulić. Natomiast — trzeba słuchać 
często niezrozumiałego, i — ach! jak cięż- 
kiego nieraz, przesyconego nudą zbytecz- 
nych zdań i słów wykładu — który, ani 
rusz! w głowę nie lezie... trzeba siedzieć 
nieruchomo podczas tego; i tak dzień ko- 
ło dnia w ciągu całego roku w tych o- 
kropnych swoim musem ławkach szkol- 
nych! mając wprost .oczu tę przerażająco 
czarną tablicę (czemu nie żółtą, czerwoną, 
zieloną?) pokreśloną jak całun żałobny bia- 
łą kredą, przed którą stojącce jeszcze więk- 
szy strach ogarnia nad rozwiązaniem za- 
dania. Dzieci męczą się, trzepocząc tę- 


czowymi skrzydełkami swych dusz, jak 
motyl wbity na szpilkę. 
Wykład każdej lekcji łatwy, prosty, 


wnikający w umysł dziecka tak lekko, pra- , 


wie nieuchwytnie, jak wnika- światło po- 
ranku po cieniach nocy w mroczną taj- 
nię głębiny leśnej, lub wodnej, przepaja- 


jąc ją aż do dna — żywa, zajmująca 
treść, która same. skupia uwagę i 
budzi zajęcie w słuchaczach — już dziś 


ogólnie uwzględnione być powinny. Rów- 
nież starania o Piękno w szkole można 
już rozpocząć. Zacznijmy od wprowadze- 
nia wykładów muzyki, jako przedmiotu 
obowiązującego na równi z innymi. 
Wszystko staramy się dać poznać dzieciom 
w szkołach, prócz wielkiego znaczenia 
muzyki w życiu i jej piękna. Ile to ta- 
lentów ginie wskutek tego wśród ludu! 
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PRZYGODY 
ARTURA GORDONA PYMA. 


= Na czas jednak odzyskałem zmysły, 
aby być świadkiem rozwiązania tragiedji, 
i śmierci tego, który jako autor pomysłu, 
stał się niejako swoim własnym zabójcą. 
Nie stawił on żadnego oporu, a cięty przez 
Petersa w plecy, padł martwy w mgnie- 
niu oka. Nie będę się rozszerzał nad bez- 
przykładną oesropnością odbytej natych- 
miast uczty; tego rodzaju scenę możaa so- 
bie raczje wystawić oczyma wyobraźni, ale 
żadne na świecie słowa nie potrafią do- 
kładnie zdać sprawy z istotnej: jej grozy: 
Niech wystarczy wzmianka, że zaspokoi- 
wszy do pewnego stopnia we krwi ofiary 
szalone, pożerająae nas pragnienie, i od- 
ciąwszy za wspólną zgodą. ręce, nogi i gło- 
wę, któreśmy*wraz z wnętrznościami wrzu- 
cili do;morża, spożywaliśmy resztę ciała 
kawałek po kawałku przez cztery nastę: 
pne nazawsze pamiętne dnie, t. J. przez 
17, 18/ 19 i 20 lipca. 


Muzyka nie weszła dotąd w zakres wy- 
chowania, nie jest uwzględniana w szko- 
łach jako podstawa moralnego zdrowia. 
jako czynnik uszlachetniający. 

Wielki nasz geniusz muzyczny Szo- 
pen, nie doczekał się dotąd nawet tego, 
aby jego życiorys w łatwym i tanim wy- 
daniu znalazł się w szkołach ludowych. 
W miejscu, gdzie się urodził Szopen, gdzie 
pomnik jego stoi, lud nie wie jeszcze kim 
był? pomimo że większość swoich arcy- 
dzieł muzycznych, które wszechświatową 
sławę zyskały, osnuł Szopen na motywach 
ludowych pieśni. Daje się dziś zauważyć 
coraz więcej zanik pięknych melodji lu- 
dowych, zastępowanych przez bezmyślne, 
operetkowe melodje miejskie, które wraz 
z gramofonem dostały się na wieś, do o- 
chron, do szkół, psując smak i słuch lu- 
du. A przecież powinno nam chodzić o 
czystość melodji ludowych, jak 0 czystość 
mowy ojczystej—melodja ludowa bowiem 
jest tak samo cechą narodu, jak i język. 

Nauczycielki i nauczyciele ludowi pod 
względem muzycznym bardzo nizko stoją. 


Nie chodzi tu o biegłość gry na jakimś 


instrumencie, ale o umiłowanie i zrozu- 
mienie piękna muzyki, aby takowe wszcze- 
piać w duszę dziecka. Podobno . zostały 
już postanowione i maią być wprowadzo- 
ne w życie kursy muzyczne, dla nauczy- 
cieli ludowych tax bardzo potrzebne. Po- 
zatym trzeba urządzać odczyty, pogadanki 
w szkołach początkowych, dotąd nie wpro- 
wadzone, urządzać wycieczki do Zelazowej 
Woli, miejsca urodzenia Szopena. 

Nasze szkoły gospodarcze dla ludu, 
jak Gołotczyzna, Bratne, Kruszynek, Kra- 
sienin i inne, mogłyby już dziś zacząć; — 
dzieci ludu powinny złożyć hołd swój te- 
mu, który podniósł tak wysoko polską 
pieśń ludową, dając poznać jej piękno ca- 
łemu światu. 

„Cudze chwalicie—swego nie znacie“: 

Istnieją w Warszawie jedyne u nas 
Kursy muzyczne imienia Szopena i te są 
najwięcej wskazane dla ludu, tam też moż- 
na się zapisywać na krótsze lub dłuższe 
kursy muzyczne dla nauczycielstwa ludo- 
wego. Adres Kursów: ul. Krucza X 88, 
dyrektor Ignacy Pilecki. 

Zośka z Bielik, 


19-g0. — Spadł ulewny deszcz, trwa- 
jący 15 do 20 minut; zebraliśmy wówczas 
trochę słodkiej wody. za pomocą przeście- 
radła, któreśmy wyłowili naszą szuflą z 
kajuty, zaraz. po burzy. Ilość zebranej tak 
wody nie wynosiła więcej jak pół gallo- 
na, ale i ten szczupły zapas pokrzepił nas, 
znacznie orzeźwił i dodał nadziei na przy- 
szłość. sz ia! 

21-go. — Głód i pragnienie dokucza- 
ły nam znów niezmiernie; powietrze, było 
ciepłe i przyjemne, choć przymglone i po- 
ruszane lekkim wiatrem północno-wscho- 
dnim. 


'22-go. — „W „chwili, gdyśmy siedzieli 
wszyscy trzej przytuleni do siebie i pogrą- 
żeni w melancholicznym rozmyślaniu nad 
okropnością naszego położenia, zaświtała 
mi w głowie myśl jasna, jakby promień 
światła w ciemności. , Oto przypomniałem 
sobie, że w: chwili, gdy zrąbywano przed- 
ni maszt, Peters kołyszący się wówczas na 
drabinie sznurowej w górze, rzucił mi 
ztamtąd jedną z siekier, prosząc mię, abym 
ją złożył w bezpiecznym miejscu i że na 
chwilę przed ostatecznym zalaniem nasze- 
go bryku, ukryłem ową siekierę w łóżku 


Na widowni politycznej. 


Nadzieje tureckie, 


„ Dotychczasowy rezultat wojen bałkań. 
skich jest ten, że Turcja przestała być. w po- 
łowie państwem europejskim. a stała się z ko- 
nieczności państwem prawie wyłącznie azjatyc- 
kim. Posiadanie wschodniej Tracji z Adrjano- 
polem i Konstaatynopolem nie zmienia realnej 
postaci rzeczy. Adrjanopol jest dla Turcji da- 
rem losu, Konstantynopoł natomiast ma cha- 
rakter depozytu, po którego odbiór zgłosi się 
we właściwym czasie ten lub inny szczęśli- 
wiec. 

Ale w ręku turków są do tej pory te sa- 
me ziemie, gdzie w starożytności ogniskowała 
się kultura i bogactwo. Można je podnieść i 
do rozkwitu doprowadzić. Trzeba tylko spoko 
ju, pracy i pieniędzy, zwłaszcza pieniędzy. 

„ Spokój turecki nie od turków zależy, lecz 
od przebiegu rywalizacji wielkich potencji świa- 
ta. Pieniedzy nie mają, ale znajdują chętnych 
do udzielania kredytu: Bogactwa przyrodzone 
Orjentu do tej pory wabią- kapitał międzyna- 
rodowy, poszukujący wielkich zysków. 

Pieniądze europejskie i przedsiębiorczość 
europejska są w stanie dokonać cudu. Wpraw- 
dzie turcy muszą zapłacić lichwiarskie procen- 
ty. ale będą mieli sieć kolei żelaznych, pozwa- 
lającą na eksploatowanie nieprzebranych bo- 
gactw naturalnych z miejscowości niegdyś 
kwitnących, a obecnie opuszczonych przez lu- 
dzi. Będą mieli znowu Babilonję, ten raj ziem 
ski na przestrzeni setek tysięcy kilometrów 
kwadratowych. 

Okazuje się, że Arabja nie jest wcale ta- 
ką przeklętą pustynią, za jaką ją poczytywano 
w Europie. Z morza piasków arabskich wyła- 
nia się nieskończona ilość oraz, o których is- 
tnieniu do niedawna nie wiedziano. Wnętrze 
Anatolji ma węgiel, a wnętrze Mezopotamii 
naftę, t. j. to na czym sie opiera przemysł 
współczesny. 

A rąk do pracy gotowych i tanich twię- 
cej niż trzeba. Do pracy za gotówkę. Otóż E- 
uropa płaci gotówką i to nęci ieniwych z przy- 
zwyczajenia synów Orjentu. 

Turcy wiedzą, że Europa u nich gospoda- 
ruje dla siebie, ale wiedzą i to, że dziś te e- 
uropejskie Kobie; kopalnie i porty mogą kie- 
dyś, w przyszłości być tureekiemi. Czas robi 
swoje. 

Może on również ekonomicznie ujarzmio- 
ną Turcję wyzwolić. W każdym razie Europa 


nie zabierze z Turcji tego, co w niej zrobi. 
Nie zabierze kultury, kolei, kopalń, fabryk i 


portów. 


ZZ ZZ ZZA 


okrętowym, umieszczonym z lewego 
okrętu. g ; ę 

Przyszło mi więc na myśl, że gdyby 
się nam udało siekierę odzyskać, mogli- 
byśmy wyrąbać- otwór w pomoście po nad 
śpiżarnią i dobrać się do złożonych w niej 
zapasów. dym udzielił tej wiadomości 
moim towarzyszom, przyjęli ją okrzykiem 
radości i udaliśmy się niezwłocznie ku le- 
wej stronie „okrętu, - Trudniej tu- jednak 
było spuścić się, niż ‘dò kajuty, bo 
otwór był znacznie węższy gdyż, jak 
wyżei wspomniałem, cały szkielet drew- 
niany, otaczający drabinkę prowadzącą do 
kajuty, został wyłamany,. podczas kiedy 
przejście prowadzącę do przedniego pod- 
niesienia pomostu było nienaruszone, za- 
tym ciasne, bo wynoszące zaledwie 3 sto- 
py kwadratowe rozległości. Nie zraziło to 
mię wcale, i opasawszy się liną, spuści- 
łem się nogami naprzód przez ów otwór. 
Odnalazłem odrazu łóżko, chwyciłem sie- 
kierę i wydostałem się wraz z nią na po- 


boku 


wierzchnię. Powitano mnie z zachwytem, 


z okrzykami radości i tryumfu, a łatwe 
odszukanie siekiery uważaliśmy jako do: 
bry znak na przyszłość. DOM 


- życia: 
< dość tego życia tym silniejszą, tym żywszą, że 
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Obawa jakowegoś skolonizowania przez 
anglików, francuzów, niemców i wogóle euro- 
pejczyków ziem otomańskich jest płonna. Euro- 
pa już w tej chwili cierpi na brak ludzkiej si- 

roboczej; ludność jej wzrasta coraz słabiej. 
- SRA może dostarczyć Orjentowi tylko orga- 
nizatorów, t. j. tego elementu, którego zwłasz- 
cza Orjentowi blizkiemu i środkowemu, kom- 
pletnie brak. 


m aa 


Polska sztoła nauk politycznych 


Trzechletnie istnienie Polskiej szkoły na- 
uk politycznych w Krakowie dowiodło, że pier- 
wsza tego rodzaju. uczelnia polska nie tylko 
ma"rację bytu, ale w zupełności odpowiada 
zdaniu, jakie sobie organizatorzy zakreślili i 
wymaganiom spełeczeństwa. 

Szkoła nietylko się utrzymała, ale rozwi- 
ja się omyślnie, a w wkrótce przeniesie 
się do własnego gmachu, co umożliwi nietylko 
wygodne rozmieszczenie sal wykładowych i 
seminaryjnych, ale nadto pomieszczenie  włas- 
pej bibljoteki, której podstawę dał dyrektor 
szkoły i pierwszy jej inicjator, profesor dr. Mi- 
chał Roztworowski, darowując szkole swó wła- 
sny, bogaty księgozbiór i umożliwiając szkole 
nabycie księgozbioru, pozostałego po prof. Wł. 
Czerkawskim. 

Liczba słuchaczów, dotychczas zadowala- 
jąca, niewątpliwie wzrośnie po przeniesiesieniu 
szkoły do własnego gmachu. k 

Program szkoły łodpowiada w zupełności 
zakreślonemu celowi. Polska szkoła nauk poli- 
tycznych miała być w myśl założycieli, prze- 
dewszystkim szkołą polską, Wszystkie więc 
wykłady mają na względzie ziemie dawnej 
Polski. W wykładach uwydatnia się. zawsze łą- 
czność, jaka zachodzi między  współczesnemi 
naszemi stosunkami. a dziejami dawniejszemi 
i podkreśla ‘się zawsze odrębność spraw pol- 
skich pośród zagadnień, wysnuwanych przez 
życie państw, rządzących obecnie na ziemiach 
dawnej Polski. 

~ Obok wykładów, kierownicy szkoły kładą 
nacisk na pracę domową słuchaczów i celowo 
prowadzone seminarja. W latach ubiegłych, 
pod kierunkiem profesorów, słuchacze praco- 
wali szereg referatów w kwestjach politycz- 
nych i astronomiccnych: odczytywano i pod- 
dawano rozbiorowi naukowemu budźety pań- 
stwowe, sprawozdania banków, towarzystw 
kredytowych i innych instytucji finansowych: 
przy odczytywaniu dzieł klasycznych, dyskuto- 
wano nad niemi z punktu widzenia prawa po» 
litycznego i państwowego; opracowywano refe- 
raty w sprawach organizacji samorządu i szkol- 
nietwa. i 

Znajomości i zrozumienia życia, stosunków 
politycznych i ekonomicznych danego kraju, nie 
może dać samo wykształcenie teoretyczne. Te- 
orja musi być tu poprostu wynikami faktycz- 
nemi pracy politycznej i ekonomicznej społe- 
czeństwa, musi objaśniać i wyświetlać objawy 
życia zbiorowego, aby być przez słuchaczów 
należycie zrozumiana j odczuta. Najlepiej prze- 
to będzie, jeśli słuchacz, oddając się studjom 


~ teoretycznym, z życia rodzinnego czerpać bę- 
"dzie przykłady potrzebne mu do zrozumienia 


niekiedy bardzo zawiłych kwestji: to życie 


` bowiem najprędzej i najłatwiej zrozumie i od: ` 


czuje. Wykształcenie zaś w ten sposób zdoby- 
te, da mu nietylko znajomość i zrozumienie” 
własnego narodu, ale zrodzi w nim mi- 


miłość rozumną opartą na wiedzy. 
2X Dlatego bezwarunkowo należy dawać 
 pierszeństwo Polskiej szkole nauk politycznych 


, przed obcemi tego rodzaju uczelniami. Dopiero 


potym, gdy słuchacz znać będzie dokładnie 
swój kraj rodzinny, gdy znać i odczuwać bę- 
-dzie jego potrzeby, a zdobyta pod kierunkiem 


- „nauczycieli polskich wiedza, wskaże mu kieru- 


nek, w jakim rozwój kroczy i kroczyć powi- 
nien, niech idzie za granicę, jeżeli chce i mo- 
że. Tam u obeych, znając dobrze swój kraj i 


wiej i prędzej spostrzeżei uchwyci środki ko- 


nieczne dla zadośćuczynienia potrzebom swego 


„narodu. 


CODZIENNY KURJER LUBELSKI. 


NA WAWELU. 


Roboty około odnowienia zamku królew- 
skiego na Wawelu, prowadzone są pośpiesznie. 
Obecnie przeprowadzane są urządzenia wenty- 
lacyjne na wszystkich piętrach. Będzie to wen- 
tylacja sztuczna. Powietrze wpędzane będzie do 
sal i komnat za pomocą motorów przez prze- 
wody umieszczone w murach gmachu. Powie- 
trze, wprowadzone wentylami, będzie oczysz- 
czone z kurzu, odświeżone, a w zimie ogrzane 
Do tego umieszczone zostaną w piwnicach spe- 
cjalne aparaty, t. zw. opylacze. odświeżacze i 
podgrzewacze. Powietrze zepsute odchodzić bę: 
dzie z sal specjalnemi przewodami, prowadzo- 
nemi pohad dach zamku. 

W tym roku wykończone będą stropy że- 
lazno-betonowe na TI piętrze w całym budyn- 
ka. Kominy projektowane są w tych miejs- 
cach, gdzie znajdowały się dawne, zburzone. 
Będą one wybudowane z cegły, bez żadnej o- 
zdoby. O ile te wszystkie roboty zostaną wy- 
kończone tego roku, usunięte będzie rusztowa- 
pie z podwórca arkadowego i w ten sposób 
otworzy się widok na stylowy krużganek. 

Ukończono już budowę dachu na naroż- 
niku wschodpio-poładniowym. Cały dach jest 
konstrukcji żelaźnej, pokryty dachówką czer- 
woną. Także wykończone są roboty na heł- 
mach wieży Sobieskiego i wieży Zygmunta III 
Wybudowano na tych wieżach stolec dachowy 
z drzewa pokryty miedzią. 

Roboty architektoniczne postępują także 
naprzód. Przystąpiono do odnowienia bramy 
Władysława IV, u wejścia na Wawel od stro 
ny ulicy Kanonicznej. Dwie baszty otrzymają 
tło wyprawione, a mur samej fasady będzie ze 
szczerej cegły. 

Rozpoczęto także odnowienie pawilonu 
gotyckiego koło Kurzej ;Stopki. Na wschod- 
nim szkrzydle zamku odkryte będą w tych dniach 
wszystkie freski... 

Droga prowadząca do Wawelu od ulicy 
Bernardyńskiej, o którą obecnie toczy się spór 
między miastem a krajem, będzie znacznie ob- 
niżona i rozszerzona, wskutek czego otrzyma 
nieznaczny tylko spadek. Będzie ona w przy- 
szłości 9 metrów szeroka. 

Nadmienić należy, że niedługo rozpoczną 
się dalsze poszukiwania dawnych budowli, w 
w fundamentach zamku. Poszukiwania te bę- 
dą prowadzone pod nadzorem akademji Umie- 
jętności za pozwoleniem wydziału krajowego. 

Wkońcu zaznaczyć należy, że przed kilku 
dniami kierownictwo odnowienia zamku kró- 
lewskiego na Wawelu oddane zostało arch. Ig 
nacemu Sowińskiemu. 


| Z całej Polski. 


Informacje o studjach. Z Zarządu Polskiej 
Czytelni, w Darmsztadzio otrzymujemy na- 
stępujące informacje z prośbą o zamieszczenie: 

oddani rosyjscy mogą być przyjęci na 
studentów zwyczajnych, o ile przedstawią ma- 
turę gimnazjalną rządową oraz Świadectwo o 
zdaniu egzaminów konkursowych do politech- 


"niki rosyjskiej, 


Na zasadzie matury galicyjskiej politech= 
niki sama nie przyjmuje na studenta zwyczaj. 
nego, lecz ministerjim na prośbę w tej spra- 
wie do niego zwróconą przeważnie odpowiada 
przychylnie. e] i f 

-~ Zwracamy jednak uwagę, iż do politech- 
niki tutejszej można być przyjętym też na stu- 
denta nadzwyczajnego na zasadzie jakiejkol- 
wiek matury rządowej (gimnazjalnej, realnej, 
bandlowej lub przemysłowej) Student nadzwy- 
czajny korzysta z tych samych praw,co i stu- 
dent zwycz., lecz nie otrzymuje po ukończeniu 
politechniki dyplomu, tylko świadectwo ze zda: 
nia egzaminów, których zakres może być ten 


c pady WE i : . 
wlasne społeczeństwo, łatwo, spostrzeże, zie "sam, c0 i egzaminów. dyplomowych, - Dla mło 


“tylko istotne róznice, -ale, co ważniejsza łat- - 


dzieży naszej różnica ta wcale nie jest. wielką, 


„gdyż dypłon zagraniczny nie ma w kraju pań- 


stwowego znaczenia. | 
Kobiety są przyjmowane na studentki 


- zwyczajne lub nadzwyczajne. o ile przedstawią” 


matury męskich zakładów naukowych, upra- 
wniających do wstępu; lub też równorzędne 


Lekarz-dentysta 
Helena Kałwajeiówna 


wyjechała. 
powraca w połowie sierpnia. 


żeńskie matury, muszą one tylko poprzednio 
podać prośbę do ministerjum. 

Wszystkich bliższych informacji tyczących 
się zakresu studjów, poziomu wykładów lub 
też warunków życiowych w Darmsztadzie— Czy - 
telnia chętnie udziela. 

Adres: Polnisches Akad. Lesezimmer Dar- 
mstadt Schlossgartenstr. 49. 


Rozwiązanie sejmu i rozpisanie nowych wy- 
borów. Ze źródła autentycznego ze Lwowa do- 
wiadujemy się, że rozwiązanie sejmu nastąpi 
z końcem przyszłego tygodnia. Równocześnie 
nastąpi rozpisanie wyborów do nowego sejmu, 
które się odbędą w ostatnich dniach września 
i pierwszych dniach października. Zaraz po 15 
b. m. namiestnik wyjeżdża na 8-tygodniowy 
urlop do Marienbadu, skąd wraca około dn. 
10 sierpnia. Z pobytu w Marienbadzie namie- 
stnik skorzysta dla odbycia konferencji z roz- 
maitemi bawiącemi tam równocześnie polityka- 
mi polskiemi. 

Kto sieje wiatr, zbiera burzę, Nawarzyli so- 
bie piwa Niemcy takiemi awanturami, jak w 
Bielsku. Poszło po kraju hasło: „Kiedy Nie- 
mcy nie chcą nas wpuszczać do niemieckiego 
Bielska, my ich nie puścimy do naszych gór 
polskich!“ 

J zaczeły się. formalne gromadne pogromy 
turystów nimieckich. O ostatnich zajściach w 

ywcu doniosły już telegramy. Pobito tam 
turystów niemieckich, a teraz zapowiedziano 
bojkot sklepów niemieckich. 

W Witkowicach, pod Bystrą, tłum ocze- 
kiwał na pociąg turystów i burszów niemiec- 
kich z Bielska. Nie dozwolono ani jednemu 
hakatyście wysiąść z pociągu i wszyscy mu 
sieli odjechać z powrotem. Potym tłum podą- 
żył do Bystrej i tam bił Niemców, jakich na- 
potkano. Obito Niemców w schronisku nie- 
mieckim na górze Klimczaka. Czynni tam by- 
li chłopi z cepami. Na Magórce zburzono schro» 
nisko niemieckie, a turystów poturbowano. W 
Milówce gradem kamieni przyjęto przybywają: 
cych hakatystów. W lesie cygańskim pod 
Bielskiem kamieniami obrzucono kąpiących się 
niemców. Niemieckie rodziny — jak donoszą 
pisma śląskie — porzucają letnie mieszkania: 
wracają do miast z obawy przed wzburzonemi 
tłumami. Właściciele gospod klną Niemców, 
którzy wywołali te niemożliwe stosunki. 

Barbarzyńskie zapędy szowinistyczne, bu- 
dzenie nienawiści, jątrzenie kuz ir z 
sobą narodowości, dzikie rozprawy i samosą: 
dy, bratalne czyny przemocy—oto kultura, ja- 
ką niosą Niemcy! 

Ucieczka adwokata lwowskiego. We Lwowie 
zniknął przed kilku daiami wiki adwokat 
dr. Jan Kasparek, pozostawiwszy około ćwierć 
miljona koron długów. Dr. Kasparek podobno 
wyjechał z żoną do Ameryki, przygotowawszy 
poprzednio wszystko dó ucieczsi. 

W kwestji dzierżawy ogrodów i udoju krów 
(pachtu). Towarzystwo Rozwoju h Przemysłu, 
Rzemiosłi Handlu, pragnąc zachęcić polską lu- 
dność do zajęcia się dzierżawą ogrodów, oraz 
hańdlu owocami, zwróciło się do. właścicieli 
ogrodów z prośbą o nadsyłanie szczegółowych 
warunków, na jakich pragnęliby wydzierżawić 
swe sady. 


LEKARZ-DENTYSTA 
Wacława Szmigielska 


w Lublinie 


przeprowadziła się do domu Ne 54 przy ul. 
Krakowskie - Przedmieście (róg Szpitalnej), 
EŃ = drugie piętro. 


PRZYJMUJE OD 10 — l2-ej i 5 — Tej. 


4. 


Na skutek wzmianek jakie T-wo podawa- 
ło do pism warszawskich i` prowincjonalnych 
zgłoszono do Biura T-wa 120 ofert z rozmai- 
tych okolic krajn.  Poszukujących zaś dzierża- 
wy ogrodów zgłosiło się tylko 42, którym ~il- 
dzielono szczegółowych informacji co do wy- 
magań, jakim powinien odpowiadać dzierżawca 
ogrodu. oraz wskazano miejscowości, w których 
sąr ogrody do wydzierżawienia Niestety T- wo 
nie jest w możności zakomunikować, ile ogro- 
dów wydzierżawiono za jego pośrednictwem. 
Pomimo prośby z którą zwracaliśmy sie do ka- 
żdego, kto otrzymywał od: nas informacje 
o dzierżawie ogrodów, Żeby  zawiadamiał 
nas o sposobie załatwienia sprawy, nikt nie 
poczuwał się do obowiązku zadość uczynić 
prośbie T-wa. 

Jesteśmy jednak przekonani, że zapocząt- 
kowana praca nasza w tym kierunku nie po- 
szła na marne i że w przyszłym roku będzie- 
my mogli pochwalić śię konkretnemi rezulta- 
tami naszej działalności w kierunku unarodo- 
wienia handlu owocami. Jednocześnie oznaj- 
miamy, iż T-wo stara się ułatwić polskiej i 
chrześcjańskiej ludności poszukiwanie dzierża- 
wy udoju krów (pachtu). Do obecnej chwili 
zgłoszono oferty z 48 miejscowości Królestwa. 
Pragnących zająć się dostawą mleka do miast, 
oraz wyrabianiem serów i masła, prosimy zgła- 
szać się do Biura T-wa „Rozwój“ ul. Koperni 
ka 14 m. I w godzinach po południowych, 
między 3—6. 


Z (Cesarstwa. 


Ulewy na południu Rosji. Nadchodzą wieś- 
ci o szkodach wyrządzonych przez ulewy. 

W całym pow. Charkowskim pola, łąki i 
ogrody są zalane. W Kremieńczugu woda za- 
lała całe miasto, a komunikacja uległa przer- 
wie. W okolicach wszystkie niziny zalane; 
nie brak ofiar i w ludziach. W pięciu powia- 
tach Bessarabji grady zniszczyły plony na prze- 
strzeni 1100 dziesiatin. Klęski powodzi bardzo 
dotkliwie odczuwają również mieszkańcy połu- 
dniowego Krymu, gdzie 5,000 dies. zasiąnych 
zbożem zostało zniszczone. Zginęło wielu lu- 
dzi i wiele bydła. W Odesie wskutek: huraga- 
nu uległa przerwi komunikacja telofoniczna. 
Straty wynoszą miljony. 

Posuchy w Rosji. Do ministerjum spraw 
wewnętrznych napływać zaczynają, jak dono- 
szą „Birż. Wied.*, w ostatnich czasach z nie- 


których gubernji niepokojące wiadomości o : 


stanie zbóż. Niezwykła posucha, przeplatana 
burzami. ulewami i. gradami, bardzo niepomy- 
ślnie odbija się na zasiewach i budzi poważny 
niepokój, Mioisterjum poleciło wobec tego gu» 
berpatorom, aby niezwłocznie przystąpili do 
opracowania programu robót publicznych na 
wypadek nieurodzaju, 

Podrożenie nafty. Wskutek strajku w Baku 
ceny nafty w handlu hurtowym znacznie po- 
szły w górę. Niektóre komitety giełdowe zwró- 
ciły się wskutek tego do min. handlu o przed- 
sięwzięcie kroków, celem zażegnania niebez- 
pieczeństwa braku nafty, 


Z naszych stron. 


Teatr popularny. Zamiast zapowiedzianego 
na dziś „Szpiega Bonapartego* Hoga rana $ 
stanie krótochwila Michała Wołowskiego „To- 
warzysz pancerny“. 

Dodatkowe wynagrodzenie urzędników Banku 
państwa. Według okólnika pod datą 21 czerw- 
ca st. st. X 85—dodatkowe wynagrodzenie u- 
rzędnikom banku Państwa i połączonych z nim 
instytucji (mianowicie: Kasy Oszczędnościowej 
i Inspekcji kredytu)—będzie wydane za czas 
od 1 stycznia r. b. w tych dniach w stosunku 
40 proc. i 50 proc. do rocznej pensji jako tym- 
czasowe wynagrodzenie za pracę wieczorową i 
wogóle po za biurową—poświęconą rachunko- 
wości bankowej, 


Redaktor i wydawca Dr. Mieczysław Biernacki. 


CODZIENNY KURJEK LUBELSKI 


Stałe zaś podwyższenie etatów już opra- 
cowane przez władze bańnkówe i zaakceptowa- 
ne w zasadzie przez ministra finansów będzie 
przedstawione Dumie państwowej na jesiennej 
kadencji i rozpatrywane na 1-ym posiedzeniu 
—po ferjach letnich, tak aby przed 1-ym sty- 
cznia 1915 r. mogło być wniesione do budże 
tu państwa. ŻĘ, 

Czyja maszyna? W oddziale śledczym na 
policji w Lublinie znajduje się niewiadomo 
czyją ręczna maszyna do szysia Nr. 238605. 

Szkoła w Zelechowie W 
pow. garwolińskim ma być 
murowany, na placu miejskim, przeznaczony 
na pomieszeznie 2 szkół początkowych. War- 
tość tego budynku oceniają na sumę 12,049 r. 

Hrabskie dziki i chłopskie ziemniaki. W oko- 
licacb Kamionki, w pow. lubartowskim, dziki 
w ogromnej ilości rozmnożone wyrządzają 
ciągłe szkody w zbożu i ziemniakach na po- 
lach tamtejszych włościan. Dziki te przed kil- 
koma laty wprowadził do swoich lasów hr. 
Zamoyski, aby mógł polować na „grubego 
zwierza“. Ale za tę zabawę chłopi muszą pła- 
cić swoim dobytkiem ciężko zapracowanym. 


wzniesiony dom 


Ostatnie wiadomości. 


ECHA ZAMACHU SERAJEWSKIEGO. 

Budapeszt. „Az Est* donosi z Serajewa: 
Princip twierdzi, iż część pieniędzy na wyko- 
nanie zamachu otrzymał w Białogrodzie. Wła. 
dzę sądzą, że drugą część tych pieniędzy o- 
trzymał z Bośnii. 

W Gracu aresztowano brata jednego ze 
sprawców zamachu, Cubrilowicza, d ra Mirka 
Cubrilowicza, którego skutego w kajdauy od- 
wieziono do Serajewa. 

ULSTERCZYCY. 

Belfast. Odbyło się pierwsze posiedzenie 
tajne rządu ulsterskiego. Cechował je nadzwy: 
czajny entuzjazm. Rezolucja powierza Carsono- 
wi określenie chwili przystąpienia do działań 
stanowczych. f 

Carson, skarżąc się na nieodpowiednie 
zachowanie sie rządu, oświadczył, Że nastał 
czas, kiedy lojaliścj ulsterscy mają przejść od 
słowa do czynu. 

UPAŁY. 


Petersburg. W Petęrsburgu wczoraj upał 
dochodził do 338 stopni w cieniu. Dokoła mia 
sta palą się torfowiska, kłęby zaś dymu zasła- 
niają słońce. 

ZATARG W BAKU. 

Petersburg. Z Baku donoszą: Zatarg po- 
między przemysłowcami i właścicielami nafty 
a robotnikami zaostrza się. Uwolnieni od pra- 
cy robotniey grożą chłebodawcom zemstą. 

MIANOWANIE. 
Petersburg.  Zaliczony do ministerjum 
spraw wewnętrznych mistrz ceremonji, Stiepa- 
now, mianowany został naczelnikiem warszaw- 
skiego okręgu pocztowo-telegraficznego. 


WRZENIE W ALBANJI. 
Durazzo. 


nictwo urzędu do spraw zewnętrznych i zwró 
cił się do mocarstw z prośbą o pomoc w ut- 
wierdzeniu Durazza. 


Techniczno<Handlowe 


T 


POSIADA: motory, lokomobile, kotły, 


Poleca MOTORY 


OOOGOOOGGGOOOK 


Żelechowie, w, 


Prenk Bib Doda objął kierow- 


OOOOOGGCO 


W LUBLINIE ZAMOJSKA 39, TELEFON 450. 


urządza kompletne instalacje: gorzelni, tartaków, młynów, suszarni i stacji elektryczn. X 
maszyny parowe, pompy, tokarnie, heblarnie i kę 
wiertarnie, artykuły techniczne w najobszerniejszym zakresie, armaturę wszelkiego ro- > 
dzaju, pasy transmisyjne, smary, oleje i narzędzia. 


ROPOW EE | 
EITOOOOOTOOOOCOOCOCOCOCOCGOOOCZONKIOZOCOOCOK 
- iw OOOO 


F- REDAKCJA ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ NIE ODPOWIADA. -4m 


Ne 156 


kozmaitości. 


Jak się narody witają. 

U różnych narodów rozmaicie ludzie wi: 
tają się ze sobą. U nas się mówi: „moje uú- 
szanowanie“, „dzień dobry“ i t. d., a gdziein- 
dziej panują inne zwyczaje. Przytaczamy tu 
powitania w brzmieniu dosłownym po §przetłó- 
maczeniu na język polski, Włoskie powitanie 
brzmi: „jak pan stoi?*, holenderskie — „jak 
pan jedzięż?*, szwedzkie — „jak pan może?ć, 
egipskie — „jak się pan poci?“ chińskie -— 
„jak jest z twym żołądkiem?, czy zjadłeś swój 
ryż?*. perskie— „oby twój cień nigdy nie był 
mniejszy!“ 


en ZW, UOZZZAKKWAZNEZZA 


Sklep Artystyczny 
Józefa Rakowskiego 


gmach Hotelu Europejskiego. 


jedyny w Lublinie hurt. skład 
obić papierowych 


warszawskiego Tow. Akeyjn. 
„J. Franaszek*. 


roż - 
Źołądkowo chorym 42"; obje: 
gliwości (katar żołądka i kiszek, obstrukcja, za- 
wroty głowy, gazy, zgaga i t. p) wskażę sku- 
teczny środek domowy. Zapytania listowne 
z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondencyjnego w Łodzi 


CIECHOCINEK 
Sanatorjum dla dzeci (do lat 15) 
d-ra Margulesa. 


JEST DO SPRZEDANIA MASZYNA 


DO POŃCZOCH i TRYKOTAŻY 


t. „VICTORIA“. Wiadomość: ul. Czechow- 
vj yte ka dom Jakubowskiej w sklepiku. 


H ing tni Kasy Poż. 
Zaginęła książka Posenya. Lubźlakich na 
imię Michała Gajdy C-to 1270, Łaskawy znalazca raczy 
złożyć w Biurze Kasy. 


i i ią Z wszelkimijwygoda- 
4 po koje | kuchni nap odnajęcia zaraz 
z powodu nagłego wyjazdu. Wiadomość Szopena 8 
Stępowska. 


WINDYGI. $% 


Drukarnia i Lit. J Pietrzykewskiego w Lublinie. 


